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Opłata pocztowa niszczona gotówką.

Rok VI. 2 kwietnia 1939 r. * Nr 6.
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Zm artwychwstanie Pańskie.



wwifeiSw*-

zi nam, katolikompowinność

ly tego, co nas katolików łączy, za- 
tym, oo nas dzielić może, a przede 
jemnie się kochajmy, 
ziemi, my gr. kat. musimy się łączyć 

iemi, err. katolicy muszą się zbliżać
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Miłość
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mnóstwo grzechów, 
o wytrzymuje, 
iwie znosi.
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dnej czyni

Waniu. stosuj 
nasza mi na, me
p o d n o ^ f ^ ^ ^ i ,  wszystko w jednej czyniła my- 
słi: ^ : GlfWla dbecna zresztą szczególnie podkreśla

wszystkim

stały p rzeb ili ego- wykorzystane nieporozumienia
* 1 * '  '  \  u  u  r  i t

nasze] wiary.
zo-

1 mesm współobywateli jednego państwa. 
^|śrięę^e^'v-.41aS^p^ą^|ęiy tych 

1 czy innych nieprzyjaciół naszego Państwa i naszej

Wielkie święta, jakie zna ży 
ścioła, powinny być obchodzone 
pieniu przez ogół wiernych. Z 
święto, jakie zna chrześcijaństw o.— pamiątka pc  ̂
wltąrtia z martwych? Chrystusa Pńriaj i -  daje pkazję 
do zastanowienia się . nad pewnymi zasadniczymi, pyta 
nianii, jakie stawia przed nami współczesne życie 
A^ajważmęjszyiń tttOże, n&jl^rdzie^'iasadmfczym pj^
taniem, j e s t ,  .syjrawa stosunku ̂ każdego / nas, j j o  Gzy każdy - z-nas -w swym codziennym postępo-

lape, bypodstawowego nakazu nauki Boskiego Zbawiciela, 
nakazu wzajemnej, czynnej miłości. Zbyt wiele czasu 
i uwagi poświęcamy rozpatrywaniu spraw, które 
nas dzielą, zbyt poważnie traktujemy różnice poglą­
dów, poddajemy się wpływom pewnych haseł sie ją­
cych nieporozumienia, ba niestety często nienawiść 
między synami tej samej ziemi, między wyznawcami 
tej samej Wiary.

W  Kościele istnieje nauka o wzajemnym sto­
sunku wartości. Jedne dobra są zasadnicze, bardziej 
ważne, inne, których ważności się nie przeczy, mu­
szą jednak w wypadku trudności ustąpić pierwszeń­
stwa tamtym najistotniejszym. A najbardziej zasa 
czym dobrem całego Kościoła jest nauka o nieodzow­
nej powinności wzajemnej miłości nie przejawiającej 
się jedynie w słowach, ale w czynach, upartej,nieustan­
nej, przebaczającej chwilowe pomyłki czy wyrzą­
dzone nam krzywdy. Zróbmy wszyscy w dniu tak 
uroczystym prosty a jednakże szczery rachunek su­
mienia, czy w każdej chwili naszego życia spełniamy 
słowa Założyciela Kościoła nakazujące wzajemną 
miłość. Pamiętajmy o wspaniałych w .swojej pro­
stocie słowach św. Pawła, który głosząc zasadni­
czą równość nas wszystkich w Chrystusie i powin­
ność wzajemnego miłowania się m ówi: „Bo którzy- 
kolwiek jesteście ochrzczeni w Chrystusie, oblekli­
ście się w Chrystusa. Nie jest Żyd, ani Greczyn, nie 
jest niewolnik ani wolny, nie jest mężczyzna ani 
niewiasta. Albowiem wszyscy wy jedno jesteście 
w Jezusie Chrystusie (Galat. III,  27 )“ . Jest więc 
rzeczą niesporną, jest podstawową prawdą nauki 
Kościoła fakt, że jesteśmy jednym w Chrystusie, że 
łączy nas daleko więcej, niż kiedykolwiek dzielić 
może, że powinniśmy zawsze skrzętnie szukać wspól­
nego i budującego porozumienia i zaciskać więzy bra-

,

terskie. A zasada wzajemnej równości doznaje wy- 
tłumaczenia i znacznego pogłębienia przez przy­
kazanie wzajemnej miłości chrześcijańskiej, św. Kle 
mens, trzeci z rzędu następca św. Piotra, tak pisze 
o  m i ł o ś d e ^ M H H H y F  '

„Więzy miłości, Chrystusowej
[wiedzieć

Wspaniałość je j  piękności któż mocęn wygłosić? 
Wyżyna, na którą prowadzi miłość, jest niewy- 
Miłość łączy nas z Bogiem. [słowiona.

a

&

wzajemnie się kochajmy.

do rzym. katolików. Nie szukajmy różnic narodo­
wościowych, a tylko poznawajmy się bliżej i uczmy
m ce
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 Ewangelia św. Jana, Rozdz. XII. 1 —8.
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szedł do Betanii, kędy był Łazarz umarł, któ-
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rego Jezus wskrzesił. .Io ĵsHo Hloq[0*2$sm zsallJ jp  .byłp pą,jpoęzątku u Boga.

I sprawili mu tam wieczerzę, a Marta 
służyła: a Łazarz był jednym z siedzących 
z nimi u stołu.

Maria tedy wzięła funt olejku szpikanar- 
dowego drogiego i namazała nogi Jezusowe, 
i utarła nogi jego włosami swoimi: i napełnił 
się dom wonnościami olejku.

Rzekł tedy jeden z uczniów jego Judasz 
Iskariot, który go miał w ydać:

Przecież tego olejku nie sprzedano za 
trzysta groszy, a nie dano ubogim?

A to mówił nie iżby miał pieczą o ubo­
gich: ale iż był złodziejem, i mieszek mając, 
co wkładano nosił.

Rzekł tedy Jez u s : Zaniechajcie jej, aby 
na dzień pogrzebu mego zachowała go.

A l i  ¥ h?.ui%xvć b o  l j w o w J  B ie ftirn  d ia b i  t -ć^cl . 1  1

Albowieoi ubogie zawsze,, z „sobą m^cie, 
a mnie nie Zawsze macie. 1 b̂ i i ibh&^ s  .
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u Boga, a Bogiem było Słowo.

Wszystko się przez n iesta ło : a bez niego 
nic się nie stało, co się stało.

W  nim był żywot, a żywot był światło­
ścią ludzi.

A światłość w ciemnościach świeci, a cie­
mności jej nie ogarnęły.

Był człowiek posłany od Boga, któremu 
było imię Jan.

Ten przyszedł na świadectwo, aby dał 
świadectwo o światłoścf, aby przezeń wszyscy 
wierzyli.

Nie był on światłością, ale iżby świa­
dectwo dał o światłości.

Była światłość prawdziwa, która oświeca 
wszelkiego człowieka na ten świat przycho­
dzącego.

Na świecie był, a świat jest uczynion 
przezeń, a świat go nie poznał.

Przyszedł do. własności, a swoi go nie 
przyjęli. »«<•! •- żoeŁ
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Nasze stanowisko w  życiu Cerkwi gr. kat.
W  poprzednich numerach naszego pisma przy- 

pomnieliśmy czytelnikom list pasterski J. E. Ks- Me­
tropolity Szeptyckiego, wydany ćwierć wieku temu. 
U st ten pełen głębokiej treści nie stracił dziś na 
swej aktualności i stanowi skarbnicę, skąd czerpać 
możemy rady i wskazówki, jakie ma być nasze 
stanowisko w Cerkwi i nasza postawa wobec n a j­
ważniejszych zagadnień dnia dzisiejszego.

W  jednym z ustępów omawianego listu zwraca 
Ks. Metropolita szczególną uwagę na konieczność 
dążenia do tego, by zasady nauki Chrystusa stały 
się ideą przewodnią naszego postępowania nie tylko 
w życiu prywatnym, ale także w całej działalności • 
publicznej.

„My, katolicy, bracia drodzy" — pisze Ks. Me­
tropolita — „dążymy do tego, by katolicką była 
nasza gmina, powiat, nasz kraj i państwo, by kato­
lickie były wszystkie instytucje, które katolikom 
mają służyć, rząd, ustawodastwo i szkoła. To jest 
ideał Chrystusa Pana, to i naszym być powinno".

Nigdy słowa te nie miały większego znaczenia 
niż dziś, gdy coraz bardziej losy jednostki uzależniane 
są od losów zbiorowości, fw której żyje. Dlatego

nie wolno nam zasklepiać się wyłącznie w naszym 
życiu prywatnym. Nic, co obchodzi ogół, nie może 
być nikomu obce.

My, Polacy grekokatolicy, mamy specjalną am­
bicję stanowienia grupy pożytecznej dla społeczeń­
stwa. Musimy być pierwsi w wypełnianiu naszych 
obowiązków wobec Cerkwi i Państwa i nie może nas 
zabraknąć w żadnej organizacji, która dobro po­
wszechne ma na względzie.

„Katolik" — pisze Ks. Metropolita — „nie może 
obowiązków społecznych zaniedbywać bez grzechu. 
Tam, gdzie pracą swoją może przyczynić się do 
uchrześcijanienia społeczeństwa, dotąd jeszcze tak 
mało chrześcijańskiego, jest do tego ściśle obowią­
zany".

A w pracy tej katolicy muszą stale głosić za­
sadę miłości i jedności w przeciwstawianiu się zde­
cydowanie wszelkim dążeniom, które w nienawiści 
narodowej czy klasowej mają swój początek a do 
rozstroju życia zbiorowego dążą.

Pole do działania jest olbrzymie. Niech Polacy 
grekokatolicy znajdą się w pierwszym szeregu.

Dawny Lwów stolica metropolii greKoKatol.

2. Herb miasta Lwowa od króla Zygmunta I nadany r. 1526- 3, Herb miasta Lwowa od Sykstusa \ 
Papieża dany r. 1586- 4. Łysa  góra. 5. Wysoki zamek, który przy dniu pogodnym o 10 mil od Lwów  
widać. 6. Góra Szczepana pospolicie Lwią zwana. 7. Kościół Kated. P. Marii. 8. Cerkiew św 
Krzyża. 9. Brama krakowska. 10. Kościół Ormiański. 11. Franciszkanie. 12. Brama Halicka. 13. Do 
minikanie. 14. Ratusz. 15. W ieża Stauropigialna Ruska. 16. Kościół św. Andrzeja. 17. Karmelici

18. Panna Maria.



I  okazji 5 0 -leda dzieła Brala Bllieria.

W  dniach 29 i 30 marca pod wysokim 

protektoratem Pana Prezydenta Rzpltej 

Prof. Dra I. Mościckiego, P. Marszałka 

Edwarda Śmigłego-Rydza i prezesa Komi­

tetu Honorowego J .  E. Ks. Kard. Augusta 

Hlonda odbyły się w Warszawie uroczys­

tości ku czci Brata Alberta (Adama Chmie­

lowskiego) w 50 rocznicę Jego wielkiego 

humanitarnego dzieła.

Brat Albert był symbolem miłosierdzia 

i miłości chrześcijańskiej. Piękne swoje
Brat Albert.

ideały wprowadzał w czyn, budując 

schroniska i przytułki dla bezdom­

nych i ubogich, przynosząc tyle dobro- 

‘ dziejstw cierpiącej ludzkości w okre­

sie półwiecza.

Bracia Albertyni prfcy* posilKti w jadalni.
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chrześcijańskiej i poświęcerifa dóbf doczesnych dla 
wyższych Bożych wartości.

A «iftgłnttaiiift=W; ..M...

Św. A l e k s y .

Jak opowiada uczony kronikarz Józef Hymno- 
graf, św. Aleksy, syn bogatego Rzymianina, poślubił 
w młodych latach z woli rodziców szlachetnego 
rodu dziewkę. Przedkładając jedr 
świecicie służbę Bogu natychmiast po 
od świeżo poślubionej małżonki i

Ni Pannie M a r iiM ę sr
jemnic wiary Kościoła katolickiego. Cerkiew unit 
ka pamięć tego zbawiennego dla całego świa­
ta chrześcijańskiego faktu czci całodziennym uro­
czystym nabożeństwem. Tego roku zdarza się 
niezwykle rzadki wypadek, że wielkie to święto 
przypada pa Wielki' PiąteK)łW ćltłyiiidKośtael^' istnie­
ją  dwie krótkie modlitwy dla uczczenia tajemnicy
Zwiiasfówan&^lmkfilćR^iĆie ^P&dro^felriłi-AjfrfMkrćl ‘

* .o so ijjo io śo M  .1 b i Q .ło i* !

w dalekich*:
p r ^ » i g » i P s ł u g i w a c  K (   m m

krajach przy kościele poświęconym Matce Bożej 
Po powrocie do Rzymu żył jeszcze Święty prze;

szanowania niezmienne i wieczne zasady moralne. 
Nie wolno łamać nakazów chrześcijańskiej miłości 
bliźniego w imię najbardziej nawet szczytnych ha­
seł, nie wolno odgraniczać się od braci w Chrystusie 
uważając się za coś innego czy nawet lepszego. 
Kościół katolicki potępił wyraźnie pogańskie za- 
sady „naukowego" rasizmu czyniącego między ludź- 
nu rozntce ze względu na pochodzenie:, uważającego. . ,, , u ., m m , ,, / -jeden naród „wybrany za naród panów, któremu

mi wza
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.prof.s Wacław Makowski11̂ - Marszałek Sejmu, płk. 
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i prezydent W. ̂ st. W  a rs z $Uy) 
Włodzimierz Antoniewicz rektór TJńKtersy- 
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lenburg — Partia Pracy, dr. Władysław Tempka — 
P. Pracy, Kazimierz Beyer — P. Pracy.

Władysław Byrka — prezes Banku Polskiego, 
dr Henryk Gruber — prezes Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności, dr Maurycy Jaroszyński — prezes Państwo­
wego Banku Rolnego, Kazimierz Stamirowski — 
prezes Banku Akceptacyjnego, Mikołaj Dolanowski 
— prezes Związku Komunalnych Kas Oszczędności.

Inż. Czesław Klarner — prezes Zw. Izb Przemy­
słowo-Handlowych, Henryk Brun — prezes Zw. 
Kupców Polskich, Henryk Strasburger — prezes 
Centr. Zw. Przemysłu Polskiego, Andrzej Wierz­
bicki — dyrektor Centr. Zw. Przemysłu Polskiego, 
Piotr Sobczyk — prezes Zw. Izb. i Org. Rolniczych, 
Adolf Bniński — prezes rady naczelnej Organizacji 
Ziemiańskich, Brunon Sikorski — wiceprezes Rady 
Naczelnej Kupiectwa Polskiego, Jan Rogowicz — 
prezes Centr. Zw. Sredn. i Drobnego Przemysłu, dr 
Artur Potocki — prezes komitetu nadzorczego Tow. 
Kredytowego Miejskiego, Ignacy Matuszewski — 
prezes dyrekcji Tow. Kredytowego Miejskiego,

Dr Roman Górecki — prezes Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny, Marian Zyn- 
dram-Kościałkowski — prezes Zw. Rezerwistów 
i Zw. P. O. W., płk. Juliusz Ulrych — komendant 
naczelny Związku Legionistów, Edwin Wagner — 
prezes Związku Inwalidów Wojennych, płk. Stani­
sław Szurlej — honorowy członek Związku Ofice­
rów Rezerwy, gen. Stanisław Kwaśniewski — prezes 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, gen. Aleksander Osiń­
ski — prezes Polskiego Czerwonego Krzyża, W a­
cław Staniszewski, — prezes Polskiego Białego 
Krzyża, Wanda Norwid - Neugebauerowa — prze­
wodnicząca Rodziny W ojskowej, Helena Jurgiele- 
wiczowa — przewodnicząca Rodziny Urzędniczej, 
Leokadia Kordian-Zamorska — przewodnicząca Ro­

Co każdy katolik
Święto Zmartwychwstania Chrystusa jest naj­

dawniejszym ze wszystkich świąt chrześcijańskich. 
W  połowie II wieku powstał w Kościele spór co 
do dnia obchodzenia święta Wielkanocy. Spór ten 
doprowadził nawet do powstania pewnych sekt, 
które święto Zmartwychwstania obchodziły według 
obyczaju żydowskiego. Sprawę ostatecznie załatwił 
pierwszy powszechny sobór, który odbył się w Efe­
zie w r. 325. Sobór efeski postanowił, że Wielkanoc 
należy obchodzić w pierwszą niedzielę po pierwszej 
wiosennej pełni księżyca. Najwcześniejsza wiosenna 
pełnia księżyca może przypadać 21 marca, a więc 
Wielkanoc może być najwcześniej obchodzona 22 
marca. Najpóźniejsza zaś pierwsza wiosenna peł­
nia księżyca może przypadać na dzień 17 kwietnia, 
a jeżeli ten dzień jest niedzielą, to Wielkanoc wypada 
o  tydzień później to jest 25 kwietnia. Jest to inaj-

dziny Policyjnej, Zofia Berbecka — przewodnicząca 
Rodziny Rezerwistów, Maria Mija-Matuszewska — 
przewodnicząca Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, Zofia Moraczewska — przewodnicząca samopo­
mocy społecznej, Maria Zaborowska — przewodni­
cząca organizacji Przysposobienia Wojskowego Ko­
biet, dyrektor Robert Ceceniowski — prezes zarządu 
głównego Rodziny Kolejowej, gen. Władysław Bort- 
nowski — prezes Rady Aeroklubów, Wojciech Go- 
łuchowski, — prezes Związku Straży Pożarnych R. 
P., dr. Michał Grażyński — przewodniczący Związku 
Harcerstwa Polskiego, gen. Jan Jur-Gorzechowski 
— prezes Organizacji Młodzieży Pracującej, Franci­
szek Paschalski — prezes Związku Strzeleckiego, 
Stanisław Gierat — prezes Związku Młodej Wsi.

Czesław Pawłowski — prezes Centralnej Ko­
misji Porozumiewawczej Związków Pracowniczych, 
Antoni Pacholczyk — prezes rady naczelnej Związku 
Pracowników Samorządu Terytorialnego, Stanisław 
Kwiatkowski — prezes Międzyzwiązkowego Komi­
tetu Pracowników Państwowych, Ludwik Domań­
ski — prezes Naczelnej Rady Adwokackiej, Mieczy­
sław Michałowicz — prezes Naczelnej Izby Lekar­
skiej, Leopold Tomaszkiewicz — prezes Zjedno­
czenia Polskich Związków Zawodowych, Marian 
W ojtek - Malinowski — wiceprezes Zjednoczonych 
Polskich Związków Zawodowych, Wacław Siero­
szewski — prezes Polskiej Akademii Literatury, 
Feliks Mrozowski — prezes Związku Wydawców, 
Konrad Olchowicz — prezes Towarzystwa Literatów 
i Dziennikarzy, Ferdynand Goetel —. prezes Związku 
Literatów, Mieczysław Wyżeł - Ścieżyński — prezes 
Związku Dziennikarzy R. P., Stanisław Kauzik — 
dyrektor Polskiego Związku Wydawców Dzienni­
ków i Czasopism, Tadeusz Miciukiewicz — prezes 
Klubu Sprawozdawców Lotniczych.

wiedzieć powinien.
późniejsza data święcenia Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Wielki Tydzień, ostatni tydzień przed Wielkano­
cą, obchodzony jest w całym Kościele ze szczegól­
nym nabożeństwem. Od pierwszych czasów chrześci­
jaństwa obchodzono go zachowując ścisły post, 
a przez dłuższy czas przerywano nawet wtedy 
wszelką pracę. W  każdym dniu Wielkiego Tygod­
nia obchodzi Kościół pamiątkę pewnych zdarzeń 
odnoszących się do męki i śmierci Chrystusa Pana. 
Przypomnienie Męki Pańskiej odbywa się przez czy­
tanie pasyj czyli ustępów ewangelii zawierających 
opis męki i śmierci Chrystusa. W e środę, czwartek 
i piątek odbywa się w całym Kościele Ciemna Ju ­
trznia, a od Wielkiego Czwartku do Soboty dzwony 
i dzwonki zastąpione są kołatkami.



KatoliK a praca społeczna.
O to, kto ma panować nad duszami ludzkimi, 

toczy się od wieków śmiertelny bój, a w obecnych 
czasach wyjątkowo zaciekły!

„Czuwajcie i módlcie s ię "  — przestrzega nas 
Chrystus. A jednak część naszego społeczeństwa
tkwi jeszcze w obrzydliwej bierności i śpi. Śpią
katolicy, którzy wygodnie dbają o własne uświę­
cenie, a pracę nad rozszerzeniem Królestwa Bożego 
składają na barki tylko duchowieństwa. Śpią ka­
tolicy, którzy lamentują nad zepsuciem i zgorsze­
niem w naszych czasach, ale nie ruszą palcem, 
kiedy źli ludzie, wysłannicy szatana zatruwają du­
sze młodzieży i starszych. Śpią katolicy, którzy 
zamykają oczy na encykliki papieskie, odezwy bi­
skupów i pisma katolickie, szerzące uświadomienie 
katolickie i ducha apostolskiego. — Tymczasem 
nie śpi komuna, nie śpi masoneria, nie 
śpi diabeł! Jak ongiś, także i dziś woła
do nas ks. Skarga: „Bóg chce od nas roboty
i męskiego serca". Dla nas, katolików, 
praca społeczna pojęta jako bezintere­
sowne służenie innym ma głębokie pod­
stawy. Jest ona bowiem jednym ze spraw-' 
dzianów miłości bliźniego, tego podsta­
wowego wymagania religii chrześcijań­
skiej. Nie trzeba chyba podkreślać, że 
miłość ta ma wartość istotną tylko wtedy, 
jeżeli jest miłością czynną. Najwyższym 
je j wskazaniem winna być bezwzględna 
walka a Królestwo Chrystusowe w Na­
rodzie Polskim. Odrzuciliśmy raz na za­
wsze komunizm, bo jest to choroba 
ciała i duszy, za cenę wiary w Boga,.za 
cenę Narodu Polskiego i szczęścia oso­
bistego'~~*3aje tylko kłamstwo nauki 
walki klas. Nauka Boskiego Zbawiciela 
każe pamiętać, że robotnik nie jest zwie­
rzęciem. Nie walczy on tylko o chleb 
codzienny. Jest człowiekiem i ma duszę 
i musi służyć Bogu i Narodowi. Wobec 
tego nie wolno mu się zgodzić, aby go na 
sznurku prowadzili socjaliści czy komu­
niści. Katolik, by być dobrym szermierzem 
zasad Chrystusa, musi się sam wpierw 
gruntownie wżyć w Chrystusa. Potężne 
zmaganie się dwu światopoglądów: du­
chowego i materialnego dosięga szczytu, 
a ponura rzeczywistość, w jaką zabrnęło 
bezbożnictwo i nowopogaństwo, jasno 
wykazuje, że rozumny człowiek ma szu­
kać regulatora życia nie w sobie, ale po­
nad sobą. Dziś już nie wystarcza wiara 
w Boga, mętna i nieskrystalizowana, lub 
katolicyzm bez praktyk religijnych. Sta­
nowczo musimy zerwać z podłością życia.
Musimy wzmocnić zasady moralne w na­ Chrystus zwycięża.

szym życiu osobistym, rodzinnym, narodowym 
i państwowym.

Dla szczęścia Narodu Polskiego „trzeba, iżby 
Chrystus panow ał" w każdym sercu z osobna, w każ­
dej rodzinie, we fabrykach, w wieśniaczych domach, 
w szkole i nauce!

Wszelkie zło, brud i zgniliznę odrzucimy! Na 
naszej polskiej ziemi, przesiąkniętej krwią katolic­
kich i narodowych męczenników, bezbożnictwo i po- 
ganizm religijny zetrzemy w pył i proch!

Zwycięskim pozostanie Chrystusowy krzyż!
Otg> są myśli, jakie muszą się nam nasuwać 

w dniu Zmartychwstania Pańskiego, w dniu zwy­
cięstwa Boga nad szatanem, zwycięstwa dobra, 
sprawiedliwości i prawdy nad złem, podłością 
i fałszem!
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Imagała, wówczas ukazem z>. 183ib>ftjuRosja bskaso- 
wała unię. pod zaborem rosyjskim z wyjątkiem Kró-

-uw^Bolesna setna -rocznica ‘zniesienia uni j ni e  bu- 
dzi niestety ■ takiego Wrażenia, traf jakie* zasłużyła. 
Społeczeństwa! polskie bowiem odnosi sięs|Użsdziś 
nieUfrtie da !pdżdgtałego jeszcze szczątku unii W Ma- 

•łopolscc 'Wschód, czyli do obrządku‘‘gr. kat. ;Z'po­
wodu opanowania go przez nieznane tu dawniej 
antypolskie ‘żywioły, mianóWićie przez • tzW. s ukra- 
ińcówP^ AleŁJ też:clgdy >1 Uprzytomnimy5 isobie'!ypTtzy- 
czyii\',vjftkie spowodowały zniweczenie'unii pod za- 
fborem 1fPSyjskim0 r-‘!zamianę na dzisiejszy silnie od- 
polszczony obrządek gr. kat. w dawnej Galicji, zni­
knie uprzedzenie. Te przyczyny winny być silnym 
ibodźcem do uznania Wielkiej wagi i roli, jaką 
unia spełniła i lna jeszćze do spełnienia w Polsce 
w  p rzysztó§Strl^ 3(J ,|*® t fiiJtotl unsasłoąe r o r ;q } 
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Niezwłocznie

wektorem umci oraz 
rkie i zakonne (bazy

dskiego z Cerkwi, organow, zaprow. 
wrót i ikonostasów, aby urnę o 
ąć od bezsprzecznie polskiego, łaci, 

zachodniego.
ta cała antypolska akcja niewie

Bi&iw jssotfitayw sin xu[

sby ś ^iosołboą x o£vm s ynilau m oso won 
sn w onlsiom ybsacs oinoomsw ynriauM

CIO



SlflEWOrt
Z i s T I f f i a  ^ f t C f  i  A f c l  i  f D f l f l l l i  X y l l u  lYU dLIU flC i I IsC I l\ W li-[BU /i Bf

-nEhoang <og9mbodSEx słrm bBwoiąw
sio^irmau e <iw>haO .t£>! .*ig ob Bsisbrtsloi ojpida

TBbnąfByL oaolBsiBta^sia- toggnb?fd
M >

,019111 
ogsns

.ODaloT W 0X0X89[
-oi i^^Bl^ko3x|)^^Q3pieśiilowox)gółąrnaEe{flhawet 

hy mfc* keli gi j n y ą gjB oż et i co ś (Polskę* nie miaj 
do niedawna — że się tak wyrażamy — uznania

krotnie wiele nieporozumień i zatargów parafian 
z proboszczem, a nawet procesy sądowe. Głośnym 
zwłaszcza echem odbiła się przed kilkoma laty taka 
sprawa na tle śpiewu gr. kat. dzieci polskich w cer­
kwi pewnej miejscowości koło Leska i Sanoka. Za­
kaz swój śpiewania polskich nabożnych pieśni przez 
parafian uzasadniał proboszcz tym, że tak pieśni 
polskie w ogóle, jak również hymn religijny 
„Boże coś Polskę" nie są umieszczone w spisie 
pieśni dozwolonych przez gr. kat. kurię biskupią.

Pom ijając fakt, że dawniej w cerkwiach śpie­
wano wyłącznie tylko polskie pieśni, że dalej fun­
datorzy niektórych cerkwi wyraźnie wyszczególniali 
w aktach fundacyjnych* polskie pieśni,* jakie mają
A A  . . . . . .byc w dane] cerkwi śpiewane, w przeciwnym razie
fundacja może być cofniętą, to trudno się pogodzić 
z tym, że nie pozwala się tu i ówdzie śpiewać pol­
ski religijny hymn pod pretekstem, że nie figu­
ruje on w spisach kurii biskupiej. Spisy te wcale 
tU ^O taĄ ft^U U jąPoląkÓ W grekokąjtolikÓ ^^g^^gjji

liczy? nasi proboszczowie.

-bo §tetym/*tle die&awą" i ; pocibśżającą jest WiSdó- 
-irfi)ś6^2arriot0^aitei^)r2^fe jlf no tfcp$ olśka rti^ódzież
greckiego obrządku w Turce nad Stryjem, Udała 
Isdgcpnegdąj? w ■ 'szeregach do1 ntiejsebwej Cerkwi na 
m bożeństw dfdlo#iqezasfe>* ms£y ś#i£tej " śpiewała 
porarfa pq dłtt|*i£j bo  kilkariaŚĆM lat
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-b9 j Na terenie Cerkwi praWośławuejb^qPolsc^idżic 
dość silna propaganda za wprowadzeniem W życie 
kalendarza gregoriańskiego * czyli zachodniego;'* Mi­
mo r.bo wiem formalnego ^wprowadzenia ęp ffiii CplU- 
wosławną Metropolię^ warszawską kalendarza^na- 
wego stylu, obowiązuj e w Cerkwi w praktyce na­
dal kalendarz juliański czyli starego stylu. Ten
sam kalendarz juliański — jak  wiadomo — obo-

-

wiązuje również na terenie Cerkwi gr. kat. w Ma- 
łopolsce. Są to więc obecnie w Europie dwie pozo­
stałości tego przestarzałego i mylnego w oblicze­
niach kalendarza. Nawet bowiem ortodoksyjna 
i konserwatywna pod tym względem Cerkiew pra­
wosławna poza Polską, a więc w wyłącznie pra­
wosławnych państwach jak Grecja, Rumunia i Ro­
sja, zaprowadziła jako obowiązujący kalendarz gre­
goriański. Akcja obecna na terenie Cerkwi prawo­
sławnej opiera się właśnie na stanowisku poza- 
polskich Cerkwi oraz ną, formalnie obowiązującym 
zarządzeniu Metropolii w tej sprawie.

W  Cerkwi gr. kat. sprawa ma się właściwie 
podobnie. Bo oto w r. 1917 kuria gr. kat. biskupia 
stanisławowska a za nią również przemyska na sku­
tek wpływów ze strony austriackich władz wojsko-
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P rzy w ró c e n ie  polskich u p ra w ­
nień w  C e rk w i.

Sprawa gr. kat. Polaków zaczyna wchodzić na 
drogę właściwą. Dotychczas zajmowała się nimi pra­
wie wyłącznie tylko prasa, natomiast ciała parla­
mentarne, reprezentacje samorządowe były dość głu­
che na nasze wołania. Prawie też nigdy dawniej 
(prócz przemówień posła Wojciechowskiego) nie 
słyszeliśmy np. w sejmie interpelacyj czy przemó­
wień na temat przywrócenia polskich praw naro- 
dowo-językowych na terenie gr. kat. Cerkwi. Na 
powyższy temat również w radach miejskich ze 
Lwowem włącznie nikt się o nasze prawa nie upo­
minał.

Dopiero akcja „Związku Polaków Grekokato­
lików " spowodowała, że również sejm poświęcił za­
gadnieniu Polaków gr. obrz. swoją uwagę. Miano­
wicie w czasie obrad nad budżetem Mini­
sterstwa Wyznań i Oświaty poseł z okręgu stryj- 
skiego Wilhelm Krzysztoń poruszył to zagadnienie, 
żądając dla gr. kat. Polaków praw językowo- 
narodowych w Cerkwi, wprowadzenia języka pol­
skiego do* nabożeństw, kazań i modlitw, ponadto 
w większych skupiskach gr. kat. polskiej ludności,

mianowicie głównie po miastach, utworzenia od­
dzielnych gr. kat. parafij dla grekokatolików Po- * 
laków. '

Polskie prawa narodowo-językowe były w pełni 
uznawane przez gr. kat. episkopat za czasów 
zaborczych, nawet jeszcze w ostatnich latach ub. 
stulecia. Nie były one nowością ani jakimś uprzy­
wilejowaniem. A już sam ten fakt, a jeszcze bar­
dziej to, że do połowy XIX w. wyłącznie tylko 
polski język był używany w Cerkwi, winien spowo­
dować, by dążenia gr. kat. Polaków zostały nie­
zwłocznie urzeczywistnione.

Na to przywrócenie naszych praw czekamy od 
listu pasterskiego Ks. Metr. Szeptyckiego, tj. od 
1904 r., a jeszcze bardziej od 1919 r. tj. od uzy­
skania własnego Państwa — niestety, jak  dotąd 
bezskutecznie i bez żadnej nawet najmniejszej 
zmiany.

Dobrze przynajmniej, że sprawa gr. kat. Pola­
ków dostała się do Sejmu i Senatu. Może wreszcie 
zbudzą się sumienia tych, którzy moralnie są zobo­
wiązani do wypełnienia każdej litery listu Ks. Metr. 
Szeptyckiego z r. 1904 i stopniowo zmaże się przy­
krą i coraz uciążliwszą kartę stosunków obecnych, 
o których mówi broszura „Polacy grekokatolicy na 
Ziemi Czerwieńskiej".

Ks. Prymas Kanady w Polsce.

ginąc przez to dla gr. kat. obrządku. Wskutek tego 
księża przeważnie wprowadzili sami nowy kalen­
darz w życie i to vnie tylko w północnej .Ame­
ryce, ale już powszechnie w Brazylii, a nawet w róż­
nych innych zachodnich państwach.

Może to szczęśliwe zdarzenie, że tegoroczna Wiel­
kanoc przypada w obu obrządkach katolickich w jed­
nym czasie wykaże odpowiedzialnym czynnikom cer­
kiewnym i kościelnym, że jedność kalendarza jest 
pożyteczną i dobrą, a co za tym idzie w intere­

sie zgodnej współpracy i wzajemnego poszanowania 
wiernych obu obrządków leży konieczność jak na j­
rychlejszego wprowadzenia zachodniego, gregoriań­
skiego kalendarza do gr. kat. Cerkwi, a usunięcie 
błędnego, przestarzałego kalendarza wschodniego, 
juliańskiego, obecnie jako dziwoląg zachowanego 
jeszcze w Polsce.

Być może, że rok obecny będzie ostatnim ro­
kiem kalendarza juliańskiego również w Polsce.



W ie lk o p o s tn y list p a ste rski J .  E .  
K s . M e tr. S ze p ty c k ie g o .

je s t  bardzo wzniosły zwyczaj, że z okazji waż­
nych uroczystości cerkiewnych lub zdarzeń mających 
wpływ na los Cerkwi, nasi Najprzewielebniejsi 
Arcypasterze wydają do wiernych orędzia, wzgl. 
listy pasterskie. Każde też takie zwrócenie się W ła­
dyki naszej Cerkwi bezpośrednio do wiernych, — 
list bowiem taki odczytują proboszczowie bez zmiany 
i bez żadnych uwag z kazalnic w cerkwiach — po­
siada donjosłe, a nieraz i historyczne znaczenie 
dla dziejów Cerkwi i dla rozwoju stosunków na je j 
terenie.

Takiej właśnie doniosłości list pasterski J. E. 
Ks. Metropolity hr. Andrzeja Szeptyckiego, skie­
rowany „do Polaków obrządku greckokatolickie­
g o ", na którym budujemy naszą akcję i dążenia do 
odzyskania dawnych praw i stanowiska w Cerkwi 
gr. kat., był wydany w czasach niewoli za Austrii, 
z datą 16 m aja 1904 r. Już więc wtedy Ks. Metro­
polita uznawał prawa nasze w Cerkwi i nasze ist­
nienie w ogóle, choć wówczas liczba Polaków gr. 
kat. była stosunkowo o wiele mniejsza niż obecnie, 
mianowicie wynosiła w r. 1910 2,3% ludności Ma­
łopolski Wschodniej, kiedy według spisu ludności 
1931 r. liczymy już 6,9% ogółu ludności tej ziemi. 
Biorąc zaś pod uwagę samą tylko ludność gr. kat. 
to Polacy gr. obrz. liczą około 17% ogółu ludności 
greckokatolickiej w obu województwach, tj. lwow­
skim i tarnopolskim, Rusini zaś i Starorusini około 
40% ludności gr. obrz., reszta nie wiele pomad 
40% została zaliczona do Ukraińców.

Pragnęlibyśmy, ażeby te cyfry narodowościowe 
znalazły swój wyraz w równouprawnieniu na polu 
cerkiewnym, by wywołały swoje właściwe skutki 
w ustosunkowaniu się naszych ks. biskupów do 
tych 3 odłamów narodowych. Ostatni list pasterski 
J. E. Ks. Metr. Szeptyckiego był wydany w marcu 
br. z okazji Wielkiego Postu. List nie odróżnia 
w ogóle narodowości wśród wiernych gr. kat. Cer­
kwi, nie wspomina ani o Polakach, Ukraińcach czy 
Starorusinach. Objął wszystkie te trzy narodowości 
razem, bezimiennie. Jest to może najsłuszniejsze 
stanowisko. Cerkiew bowiem nie powinna pogłę­
biać różnic narodowościowych, a tym mniej ich stwa­
rzać. Ale też właśnie dlatego pragnęlibyśmy, żeby 
pojęć i ideałów polityczno-narodowych mniejszej 
części gr. kat. społeczności mianowicie ukraińskiej, 
liczącej poniżej 50% , a w rzeczywistości o wiele 
mniej, nie utożsamiano z dążeniami i ideałami ogółu 
wyznawców Cerkwi.

13

Ostatni list pasterski mówi o cierpieniach i po­
cieszeniu w nich „każdego z Was w nieszczęściu. . .  
w tych wielkich powszechnych cierpieniach, jakie 
wszyscy odczuwamy w czasach obecnych, gdy bole­
jemy z powodu ofiarnej śmierci tysięcy najlepszych 
synów naszego narodu".

Ta część listu pasterskiego wywołała różne 
Uczucia wśród wiernych. A stało się to właśnie 
dzięki okoliczności, że mówiąc o politycznych wy­
darzeniach ostatnich czasów, w szczególności odzy­
skaniu Rusi Zakarpackiej przez gr. kat. Węgrów, 
list pasterski zaniechał uznawania równego prawa 
wszystkich trzech narodowości na terenie Cerkwi, 
chociaż te inne narodowości tworzą większość wy­
znawców, względnie że nie określił wyraźnie, że 
list jest skierowany wyłącznie do mniejszości ukra­
ińskiej. W tym ostatnim wypadku winien był nosić 
wyraźny tytuł: „do wiernych grekokatolików ukra­
ińskiej narodowości". Tylko bowiem do nich może 
się odnosić wyrażenie „nieszczęście", „powszechne 
cierpienie. . .  z powodu ofiarnej śmierci tysięcy naj­
lepszych synów naszego narodu". Określenie „nasz 
naród" budzi niepewność, o który naród chodzi, * 
większość, tj. Polaków gr. kat. i Starorusinów, czy 
też' oidnosi się do mniejszości tj. do Ukraińców. 
Większość nie odczuwa wcale żadnego nieszczęścia 
z powodu odzyskania wspólnej granicy z Węgrami 
i z odzyskania przez gr. kat ludność rusińską Rusi 
Zakarpackiej prawa samostanowienia o swych lo­
sach przez legalnych wybrańców narodu. Co tamta 
ludność czuje i myśli, może poświadczyć fakt, że 
brała czynny - udział po stronie wojsk węgierskich 
w usuwaniu „galicjan" i rządów siczowców.

Ideałem byłoby stanowisko podobne jak ks. gr. 
kat. biskupa Aleksandra Stójki w Ungwarze na 
Zakarpaciu. Stojąc ponad waśniami narodowymi 
i ponad politycznymi kierunkami nawet wśród Ru­
sinów, przemawiał do wiernych nawet za czasów 
istnienia Czechosłowacji w dwóch językach: po
łemkowsku, a więc w miejscowej mowie ludności, 
odmawiając zarazem zwolennikom partii ukraińskiej 
używania nieznanego tam języka ukraińskiego oraz 
partii wielkoruskiej odmawiając przemawiania 
po rosyjsku. Ponadto ów wzorowy biskup 
wiedząc ze spisów ludności, że około 100.000 greko­
katolików jego diecezji przyznaje się do węgierskiej 
narodowości, przemawiał ponadto zawsze w cerkwi 
urzędowo w tym drugim języku, tj. po węgiersku. 
Oto wzór gotowy również dla naszych stosunków 
narodowościowych.
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§ 21.

— G ospodarkę funduszami ~ Związku p w wadzą Zń
rządy poszczególnych stopni organizacyjnych Związ­
ku, na podstąwde uchwalonego i zatwierdzonego 
przez W alne Zebranie budżetu

Nadwyżki dochodów nad wydatkami wpływają- J .. i im — i ■—hm——i— i>i—i—wiw—<WMwIiwmnnunwwntimr

na rzecz Zarządu Głównego, który dysponuje nimi
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d) wykonywanie czynności zleconych przez wyż­
sze jednostki organizacyjne Związku,

e) czynności administracyjne, Zarząd majątkiem 
i ruchomościami Związku, układanie preli­
minarza dochodów i wydatków, jak  również 
zwalniania członków od płacenia składek., ' i BA Y a FAO iii'IG B I

■ ii rioi>iBxa/7 nimr 
§

9 J g'k> Y • ow

Walne Zgromadzenie Koła odbywa się conaj- 
mniej raz do roku w pierwszym kwartale roku> ka* 
lendarzowego i uczestniczą w nim wszyscy zwyczajni 
członkowie Koła. . b b g

Walne Zgromadzenie ^zwołuje przewodniczący 
na 14 dni przed jego ^terminem, poda jąc cza(6 hrpo-; 
rządeK dzienny zebrania. -r.su ‘3 a s  i uugsn

Nadzwyczajne Walne • Z g ź W ó - 
łać przewodniczący na podśta\^ibKtfSiWały ; Zarządu 
lub pisemnego żądania .częścri członków Koła.
Żądanie zwołania Nadzwyczajnego Walnego ' Zgro- 
imadzenia winno być załatwione ’ w 'ciągu najbliż­
szych dni 14. .A - r T s k o

Walne Zgromadzenie Koła może również zwo­
łać Zarząd Powiatowy Związku, którego delegaci 
mogą brać udział we wszystkich zebraniach Kół.

jTJ BI O BXB1V/X Ol SHXS1 w Dicjnia
siooiY/oą w 16/1 Saof

>g3 v/CiBiwoM udusi ba u>ibBQY'// noiistao
Do zakresu działania Walnego Zgromądzemją.

Koła należy: _____  * , ______ _______
.. . . • - .• m m m  i u h m  m *  iM m  m b m  '• n p m m h h m h m m m m i

a) uchwalenie programu działalności na rok maj-

miA 7 «f

ISA Og<
i o ż i n o a  9 ii.

C1 ubusifiS

bliższy, r »
b) zatwierdzenie sprawozdania Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej za rok ubiegły i udzielenie 
Zarządowi absolutorium,

A  c) wybór Zarządu, A sA A A .A a.: : v ; s
„  ̂ d) wybór, delegatów na zebranie, wyższy chtjęjd* 
» w o  tesnosłek* sorganiza cyj n y ch Zwi ązku p i w  s n a k

,o « ą) decydowanie o  rozwiązaniu Koła.
w o 4? ts> łc* wcf ibirarjsdlmoJC 

, v h '  ^  g  3 0  ■ • -  . a . ~ a w

Kóło reprezentuje na zewnątrz przewodniczący 
i .sekretarz, którzy podpisują wszystkie1 piwna. Wy­
datki czynione przez Koła wymagają podpisu prze­
wodniczącego i skarbnika.

zaniedbania swoich obowiązków oraz działania na 
i szkodę Związku. W  tym wymdkur Z ^ ^ d ,  ̂ iy(iato- 
|wy zwołuje Na|?jvycząj.ne .
Koła celem dokonania wyboru nowego, i Zarządu, 

i(Ząrząd P o w ia^ ^ y  .jppze ,r^zw ^ a^0gslJfp iSĘ  razie 
! stwierdzenia ze strony członków.; w k . rocze ńr p  j-z e ci w - 
jko zasadom i ideologii

W  obu powyższych spraw ach można ,odwołać 
fs.ię do Zarządu Okręgu, który decyduje ostatecznie.
I i

Rozwiązane w ten sposób Koło niei może być 
założone ponownie przed upływemi roku .oh ; (->
vbsH i ogsnwóiO nbfATsS fng^ > ! 0  iasgsDb (b

I § 33.
.

Oddział Powiatowy Związku może być ^orga­
nizowany w tych powiatach, w których istnieje co- 
najmnjej 5 Kół. Siedzibą Oddziału powiatowego jest 
miasto powiatowe; Oddział Powiatowy nosi nazwę: 
„Powiatowy Związek Polaków > Grekokatolików

jw  “ Terenem działania Powiatowego Związku
jest p o w i a t .. a ' siedzibą miasto powiatowe . . .

u b | ; v m X  y t n w n o u  o r / / r > j8 b o q  u n  y p p s o  n i m iq
BK>V/X 

■iii; 7

■ oinBCgA /nrriY8:c| firf

Źarzątf)SP ^ ia to w y  składa się ź prze\yÓdnićząA-j 
Icego, jego zastępcy oraz 5 do 7 człon ko w Zatiżądu, 
którzy wybierają spośród siebie sekretarza i skarb­
nika ż tym, że Zarząd Powiatowy ma prawo koop-
, .. . . . . . i , r. B U&lU >1 ■> tłSl OOf fltOABjtacji nie więcej mz 1/ s członkow Zarządu.

Powiatowy Zarząd wybi,era Walne Zgromadzę-
n O v  y  m

nie Oddziału Powiatowego Związku na okres 2 lat. 
Co roku ustępuje połowa członków Zarządu. Wy-
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„  Brzewodmtóącyu Ko4ag ma^ f rj ^ §  3  

wszelkich uchwał Zarządu i Walnego Żgromadze-
 r r  r; ' Mi— — — — — —  Iw M M M M H M M

nlS,■"które uważa za sprzeczne |̂e statutem Tub ce-
iamii i interesami Związku. O ważności zawieszonych
uchwał decyduje Zarząd Powiatowy. ; 31 bo vboi6
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§ 3 5 .  'Y-sai:ki
miozi cubf>xmX ińnt\ix

Do zakresu działalności Zarządu Powiatowego 
należy:

m u n o t m o s o : - O D B A l f iA  U HI

a) koordynpwąnje ptacy Kół ;\y, myśl założeń> c>
ideowych Związku.b wótógabb lódyw (b

b) nadzór nad działalnością Związku,
c) uchwalenie programu działania na okres naj 

bliższy, tbganwodulo*! ubp2  iodyvr (t

d) załM\yieńfe ó^dWtiłalf
decyzjom najniższych władz organizacyjnych 
Związku, .P€ §

HiiMi ■ •« *

.00?
—  o o r u U ,IWŁ 1§ 32.

• Zarząd Koła może być zawieszony w ; > e>\''Qiqh 
czynnościach przez Zarząd Powiato\yy, na. wypąęlek

01 MMMMM

gr̂ 1TljŶ Tl Kołach. ^
f) .zatwierdzanie? wybranych Zarządów Kółr;

IM  1 & H ^  fyg) decydowanie o  zawieszeniu Zarządu Koła
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in ,\<o h) wykreślanie członków niepłacących składek 
-tLro.;i;/.-;‘i,o>raz niepraciijąćyth na rzecź Związku,
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> .H . <i) zawieszenie uchwał Zarządów 1 Walnych 
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Walne Zebranie Oddziału Powiatowego odbywa 
się oonajmniej raz do roku i biorą w nim udział:

a) delegaci wybrani przez poszczególne Koła, 
po dwóch na Koło, przy czym o ile liczba 
członków Koła wynosi więcej niż 50, po jed­
nym delegacie na każde pełnych lub rozpo­
czętych 20 członków,

b) przewodniczący i sekretarze Kół o ile nie są 
wybrani jako delegaci,

c) członkowie Zarządu Powiatu,
d) delegaci Okręgu, Zarządu Głównego i Rady 

Naczelnej.

§ 37.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie oddziału po­

wiatowego zwołuje przewodniczący na 14 diji przed 
terminem, podając miejsce, czas i porządek dzienny 
zebrania.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwołuje 
przewodniczący na podstawie uchwały Zarządu lub 
na pisemne żądanie 1/ 2 ilości Kół. Żądainie zwoła­
nia Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia winno | 
być załatwione w ciągu 20 dni.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Oddziału 
może zwołać również Zarząd Okręgu ustalając za­
razem porządek zebrania.

§ 38.
Do zakresu działania Walnego Zgromadzenia 

Oddziału Powiatowego należy:
a) uchwalenie programu działalności na rok naj­

bliższy,
b) zatwierdzenie sprawozdania Zarządu, Komi­

sji Rewizyjnej oraz uchwalenia ustępujące­
mu Zarządowi absolutorium,

c) wybór Zarządu Powiatowego,
d) wybór delegatów do wyższych jednostek or­

ganizacyjnych Zarządu,
e) wybór Komisji Rewizyjnej,
f) wybór Sądu Polubownego,
g) rozwiązanie Oddziału Powiatowego.

§ 39.
Oddział Powiatowy reprezentuje na zewnątrz 

przewodniczący i sekretarz, którzy podpisują wszyst­

§ 36. kie pisma. Pisma zawierające przyjęcie na siebie 
zobowiązania pieniężnego oraz dowody kasowe wy­
magają podpisu przewodniczącego i skarbnika.

§ 40.
Przewodniczący Zarządu Powiatowego ma pra­

wo zawieszania wszelkich uchwał Zarządu i W al­
nego Zgromadzenia, które uważa za sprzeczne ze 
statutem lub celami i interesami Zarządu. O ważności 
zawieszonych uchwał decyduje Zarząd Okręgu.

§ 44.
Zarząd Powiatowy może być zawieszony w swych 

czynnościach przez Zarząd Główny na wniosek Za­
rządu Okręgu, w razie działania na szkodę Związku 
lub ciężkiego przekroczenia statutu. W  tym wypadku 
Zarząd Okręgu zwołuje nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie, które dokonuje wyboru nowego Zarządu. 
Od decyzji zawieszającej Zarząd Powiatowy może 
odwołać się tio Rady Naczelnej Związku, która 
decyduje ostatecznie.

§ 42.
Rozwiązanie Oddziału Powiatowego może na­

stąpić w razie rozwiązania całego Zarządu lub gdy 
ilość Kół w powiecie spadnie poniżej 5. W tym 
ostatnim wypadku agendy Zarządu Powiatowego 
przechodzą na Zarząd Okręgu lub Zarząd Główny.

we Lwowie
(dawniej GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI)
Najstarsza instytucja oszczędnościowa zało­
żona w 1843 r. — WKłady oszczędnościowe 
Z gwarancją P a ń s t w a .  — Rachunki czeko­
we. — Rachunki Bieżące. — Dyskont rymes, — 
PożyczKi wekslowe i Hipoteczne. — Kupno* 
sprzedaż. — Lombard papierów wartościo­

wych. — Inkaso. — Depozyty.
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